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Jutro, Śgo Edwarda Króla

Nowa Alexandrja .—  Czego Człowiek raz tylko w ży­
ciu staje się uczestnikiem,, bezwątpienia chwila ta, jest 
dla niego najpamiętniejszą. Takim też by ł dzień 14 z. m. 
w  Instytucie A lexandryńskim  W ychowania Panien, 
w którym  z całą powagą i uroczystością Religijną, z ca­
łą  w iarą i pobożnością W ychowanice przyjęły SAKRA­
MENT B ie r z m o w a n ia . JW . Pieńkowski, Biskup Dyece- 
zji Lubelskiej, powodowany duchem pasterstwa, raczył 
przybyć do Instytutu celem dopełnienia Świętego Obrzę­
du. O godzinie 9tej, JW . Pasterz, w assystencji JJW W . 
P ra łatów : Gawlikowskiego, Lipskiego, Kanonika Kate­
dralnego Stankiew icza  i wielu innych Duchownych, u 
podwoi Kaplicy Instytutowej by ł przyjm owanym przez 
Xiędza Serwińskiego, Kanonika hon: Kaliskiego, miej­
scowego Kapelana; a po podaniu święconej wody i uca­
łow aniu K r z y ż a  Śgo, w krótkiej z serca wypływającej 
przem owie, w  imieniu Uczennic, w ynurzył najgłębszą 
wdzięczność i podziękowanie JW . Pasterzowi za Jego tro ­
skliwość o ich zbawienie. Następnie JW . Biskup odpra­
w ił Mszę Świętą, po której z czułością ojcowską prze­
m ów ił do W ychowanie, wykaZńjąc im, jakie w swem 
życiu napotykać będą przeszkody na drodze zbawienia, 
środki do ich pokonania, znaczenie i potrzebę SAKRA­
MENTU B ie r z m o w a n ia , który jest jedyną bronią do 
zwycięztwa. Słowa Pasterskie były prawdziwem ziar­
nem  ewangelicznem, rzuconem  na upraw iającą się rolę 
serc m łodocianych, a łzy skrapiające niewinne ich lica, 
były  zadatkiem przyszłego owocu. Po skończonej prze­
mowie, zaraz J W. Biskup bez względu na słabe swe 
zdrowie, przystąpił do namaszczenia Ś. Chryzm em 
Uczennic trzech wyższych klass; poczem Błogosław ień­
stwo Pasterskie zakończyło tak świetny i tyle pamiętny 
Obrzęd Religijny.

Z  Moskwy, 17go (29) W rześnia . —  J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W ie l k i  X ią ż ę  M ik o ł a j  M ik o ł a j e w ic z  p r z y ­
b y ć  r a c z y ł  w c z o ra j  z Petersburga  d o  tu te js z e j  s t o ­
l ic y .

T egożdnia,Icii C e s a r s k ie  Wty s o k o ś c ie  W ie l k ie  X i ę -  
ż s e  H e l e n a  P a w ł ó w n a  i K a t a r z y n a  M ic h a ł ó w n a , oraz 
Jego W ielko-Xiążęca W ysokość Xiążę J e r z y  Meklem- 
burg-S trelicki, wyjechać raczyli z tutejszej stolicy do 
P etersburga .

P rzez Ukaz C e s a r s k i ,  do Kantoru Dworu, 26 Sierp:, 
m ianow ani: Szambelanami Dworu, Rzeczywiści Radcy 
S tanu: Radca Poselstwa w P aryżu  W iktor Balabin; 
Starszy Urzędnik Sekretarjatu Ś tanu Królestwa Pol­
skiego  Xiążę Alexander Meszczerski; Członek Głó­
wnego Szkół Rządu, Kurator dziedziczny Lyceum De- 
midowskiego Paw eł Demidow; M arszałek Gubernjalny 
Estlandski, Baron Konstanty Ungern-Sternberg, i Urzę­
dnik do poleceń szczególnych przy Ministrze Dworu Ce ­
s a r s k i e g o  Hrabia Sołłohub ; —  Kam er-Junkram i Dwo­
r u :  Marszałek Gubernjalny Mohylewski, Radca Dworu 
Xiążę Stefan Lubomirski; Młodszy Sekretarz Poselstwa 
Rossyjskiego w W iedniu, Assessor Kollegjalny Jan No-

wosilcow; Kurator W ileńskiego  Szpitalu O błąkanych, 
Prezes W ileńskiej Archeologicznej Kommissji, Radca 
Honorowy Hrabia Eustachy Tyszkiewicz; Marszałek. 
Gubernjalny Augustowski, Hrabia Starzeńslii; Radca 
Dworu Xiążę Paw eł Golicyn; Radca Honorowy Xiążę 
Piotr Trubeckoj, 'zaliczony do M inisterstwa Spraw Za­
granicznych, Feldkam erier, F ridolf Linder, zostający 
do szczególnych poleceń przy Finlandskim  Jenerał-G u- 
bernatorze.

N a jw y ż s z y m  Rozkazem do Zarządu Cywilnego wyda­
nym , posunięci zostali za w ysługę lat do rangi Radcy 
D  w oru: Naczelnik Urzędu Pocztowego Pogranicznego 
w Kaliszu, Karpiński; Assesora K ollegjalnego: Naczel­
nik Urzędu Pocztowego Guber: w Radomiu, Rybczyński, 
i Naczelnik Sekcji P oborów # Zarządu O kręgu Poczto­
wego Królestwa Polskiego, Zukotyński.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z przedstawieniem 
N a m ie s t n ik a  Królestwa Polskiego, nadać raczył Panu 
W siewołodowi Istominowi, Xięgarzowi, prawa osobiste­
go Poczesnego Obywatelstwa.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a j m ił o ś c iw ie j  dozwolić 
raczył przebywającemu vie,Francji wychodźcy Polskie­
m u, Józefowi-Kazimierzowi Schmidt, powrócić do Kró­
lestwa, na zasadach N a jw y ż s z e g o  Ukazu z dnia i5/ 2t Ma­
ja  r. b.

( Dokończenie Ukazu N a jw y ż s z e g o  o  pensjach eme­
rytalnych i  dodatkach do nich). Otrzymali takow e: 
K atarzyna zChilów  czyli Chilińskich Keller, wdowa po 
Dróżniku, i ich dzieci, rs. 16 k. 12. Józef Rutkow ski, 
b. Dróżnik, rs. 32 k. 25. Józefa z Gale więzów Duniecka, 
wdowa po Dróżniku, i dzieci jego, rs. 32 k. 25. Maciej 
Nixa, b. Dróżnik, rs. 15. Jan  Chmielewski, b. D różnik, 
rs. 67 k. 50. F lor: z Brydzińskich Czarnecka, wdowa 
po Inżenierze P tu  Lubels:, i troje i ich dzieci, do pensji 
rs .3 7  k. 50, dodatek rs. 37 k. 50. Jan Czerapiński, czy­
li Cerapiński, b. Dróżnik, rs. 22 k. 50. Ludwi; z domu 
Rivoli Tomaszkiewicz, b. Artystka Teatrów W arszaws:, 
rs . 162. Józ:-Bened: Majewski, b. A rtysta Dramatyczny 
Teatrów W arszaws:, rs. 450. Anna z Ćhlebońskich Au­
gustow ska, wdowa po Dozorcy, rs. 29 kop: 70. Julja 
z Sucharow skich, Igo  ślubu Gillert, 2go Hermann, rs. 
22 k. 50. Lud:-Jakób Gorazdowski, b. K ontroler Kassy 
Ptu Siedlec:, rs. 90. Andrzej Jagieła, inaczej Pagiela, 
czyli Jagielski, b. Dozorca, rs. 54. Jan-A lbert B artliń- 
s k i ,b. Strażnik, rs .7 0  k .20 . F ra n :Meklenburg, b. Kon­
troler, rs. 90. Winc: Górski, b. Strażnik, rs. 45. Józef 
Mioduszewski, b. Dozorca, rs. 37 k. 50. Augu: Pomor­
ski, b. Kontroler, do pensji rs. 334 k. 28, dodat: rs. 115 
k. 72. Mar: z Krasowskich Relewicz, wdowa po b. S tra­
żniku, i ich dzieci, rs. 25. Mat:-Józ: Trojanowski, b. Po­
borca b. Komory celnej, do pensji rs. 300, dodatek rs. 75 . 
Klara-W łodzi: i Paulina-Telesfora Nowickie, córki po­
zostałe po Rachmistrzu, rs. 37 k. 50. Józefa z W iśnie­
wskich, Igo ślubu llubryk, 2go Laguna, wdowa po Na­
czelniku Sekcji Skarbowej, do pensji rs. 195, dodatek rs .
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5. Rozalja z domu Bernd P olesiew icz, \\dow a 
esorze Kolieg:, Rewizorze Skarbo:, rs. 225. Ign:- 

zej P ie tra sze w sk i,Radca Dworu, b. P łatnik Kassy, 
pensji rs. 540, dodatek rs. 210. Mar.-Mel: z Komie- 

row skich Bachowska, wdowa po Kassjerze, i ich dzieci, 
rs . 210. Maciej Sienkiew icz, b. Rewizor docho: tabacz: 
Skarbo:, rs. 562 k. 50. W aleń: W iśniew ski, b. W achter, 
rs . 30. Fran: K w iatkow ski, b. Nauczyciel, rs. 67 k. 50. 
P io tr Rom anowski, Radca Dworu, b. p. o. D yrektora 
Szkoły Realnej, rs. 787 k. 50. Mat: S zte jn , Radca Dwo­
ru , b. Naczelnik W ydziału nieograniczenie urlopow a­
nych do Królestwa Pols:, do pensji rs. 225 k. 40, doda­
tek rs. 774 k. 60. .

Rada Administracyjna Królestwa, postanow iła: Józef 
Jok isz , postanowieniem  Rady Administracyjnej zd. 2b 
Czerwca (10 Lipca) 1835 r .,  i Alexander Hofman, Posta­
now ieniem  Rady Admini: z d .29  Stycznia (10 Lutego) r. 
1843, na konfiskatę m ajątku skazani, wracają do uży­
wania praw cywilnych, pierwszy od d. 4/ I6 Maja r. b .5> a 
drugi od d .6/ is Kwietnia 1854 r . ,  jako dat N a j w y ż e j  im 
udzielonych ułaskaw ień, do których skutki konfiskaty 
na ich m ajątki wyrzeczonej m ają się rozciągać.

W a rsza w sk i O ber-P olicm ajster.—  Ponieważ pom i­
m o w ielokrotnych ogłaszań przez pisma publiczne, do­
strzegać się daje wiele osób palących sygara po ulicach 
m iasta tutejszego; przeto O ber-Policm ajster widzi się 
w  obowiązku jeszcze raz ostrzedz publiczność, iż Poli­
cja W ykonawcza ponownie otrzym ała surowy rozkaz, 
ażeby osoby dostrzeżone na ulicy palące sygara lub 
fajki, zatrzymywała, i do ratusza po ukaranie odstawia­
ła : każdy więc nie stosujący się, sam sobie winę przy­
pisze, jeżeli z tego ty tu łu  spotka go jaka nieprzyje­
m n o ść .—  Jenerał-M ajor, Gorłow.

»Z wielką nieśm iałością biorę pióro doręki, aby oddać 
chlubną i sprawiedliwą zaletę Panu Felixowi R ybińskie­
m u  z S ieradza , który ofiarował swej pracy, obraz N. 
PANNY Z w i a s t o w a n ia , do Kościoła XX. Dominikanów  
w  S ieradzu . W istocie, w idziałem  to piękne dzieło, 
n iem ało  podziwu mi zrobił, bo w żadnym Kościele, ani 
pomiędzy innemi, podobnego pełnego gustu i trafności 
obrazu, nie m iałem  szczęścia oglądać. Gdyby ten mi­
strzowski Artysta, pod którego sterem  i okiem w szko­
łach , P. R ybiń ski doskonalił swój talent, m óg ł s.am, 
osobiście widzieć ten obraz N. PANNY, i już rozwinięty 
w  nim  talent, nie m ałoby mu to przyniosło chluby, iż 
znalazł godnego swego współzawodnika. Obecnie Pan 
R yb iń sk i w ziął się do wykonania drugiego obrazu Sgo 
S t a n is ł a w a  Biskupa i Męczennika. Blizki już jest wy­
kończenia. Piotrow in  i Śty S t a n is ł a w , jest głów nem  
objektem  obrazu. P iotrow in  z grobowca powstaje; rzecz 
ca ła  odbywa się na smętarzu; widzę kam ień odsunięty, 
widzę nieboszczyka z całą nadprzyrodzoną m ocą dźwi­
gającego się. Oczy zwrócone, raczej otwory ocz do Sgo 
B i s k u p a ; usta skrzepłe, wydawać się^dają g łos za spra­
wiedliwością! Figura Sgo B is k u p a  Męczennika, a nad 
n ią  m iły błękit roztaczający się w horyzoncie niebios; 
tw arz spokojna, przyjemna, pełna świętości, niezachwia­
na , z nadzieją zagłębiona w BOGU. Obraz ten nie pozo­
stawia nic do życzenia. Ale co najbardziej zwraca uwa­
gę piszącego, że każda z trzynastu osób, mim o effektu 
całości obrazu, w  charakterach twarzy pełna odmian i

rozmatości. Każda zosobnym  charakterem , w ubiorze po­
dług ówczesnego wieku, w zgodzie harm onijnej odda­
na. Duchowieństwo otacza B i s k u p a  Śgo. Krzyż z obu­
rącz Dyakona, sięga pod sam błękit okalającym go pro­
mieniem horyzontu, znaglać się daje zgiąć kolano 
śmiertelnika! W dali perspektywicznej obrazu, na skale 
grobu Piotrow ina, widzieć się daje parę figur w pełnym  
ruchu, nad tym cudownym i ważnym w historji wypad­
kiem , zdumiałych Polaków. Uniesiony nad tak pięknym 
pom ysłem  oryginalnym P. R ybińskiego, sądziłem , że 
jestem  w laboratorjum  malowniczem jakiegoś Artysty, 
w wielkiej stolicy Państwa. W yszedłszy z niego, z po­
dziwem ujrzałem  się na prowincji w mieście S ieradzu . 
Obraz ten jest przeznaczony do kościo ła Xięży Domini­
kanów  w temże mieście istniejących, i ma być w W iel­
kim  O łtarzu pomieszczony. Jest co widzieć! jest co 
ocenić! i jest za co oddać chlubną zaletę Panu R yb iń ­
skiemu. » ***

JO. Xiążę Paweł-Antoni E sterh azy de Galańtha, 
Uxiążęcony Hrabia E delste tten , Hrabia Dziedziczny 
Frochtenstein, Cesarsko-Królewski Rz: Rad: Tajny i 
Podkomorzy Ambassador Nadzwyczajny J. C. K. A p o ­

s t o l s k i e j  Mości na Koronacji NAJJAŚNIEJSZEGO PA­
NA, przybył z Moskwy.

JW . Rzeczywisty Radca S tanu P ogodin , przybył 
z P a ryża .

JW . Radca Tajny Ostrowski, M arszałek Szlachty Gub: 
Płockiej, przybył do W a rsza w y.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Masson, pow rócił 
z D rezna.

Ju tro , jako w rocznicę śmierci Katarzyny z Hr: 1 'otu- 
lickich Hr: M ielżyńskiej, odbędzie się, za spokój Jej du­
szy żałobne Nabożeństwo w Kościele Sgo K r z y ż a  ogodz: 
10ej rano; na które, pozostały Syn, Krewnych i Znajo­
mych zaprasza.

Edward S tren ger , Syn Kupca, Uczeń klassy U le j  
Szkoły Realnej, po krótkiej słabości, w 13tym roku ży­
cia, wczoraj przeniósł się do wieczności. W głębokim  
sm utku pogrążeni Rodzice, zapraszają Krewnych, I rzy- 
jaciół i Kolegów, na exportację zw łok Jego, ju tro  o go­
dzinie 4ej po południu, z Kaplicy E w angelicko-A ugs- 
bu rgsk ie j, na smętarz tegoż wyznania.

Posessja Nr 638 przy ulicy Trębackiej położona, bę­
dąca w łasnością P. Sarneckiego, podzieloną została na 
4 części; z tych pierwszej pozostałej przy P . Sarneckim  
pozostawiono dawny Ner 638; drugiej nabytej przez 
Panią. Józefow icz, nadano Ner 638a; trzeciej nabytej 
przez P. Chróścickiego, nadano Ner 638o,- czwartej zas 
odprzedanej PP. K asze l i Komirowskiernu, nadano 
Ner 638 c.

Opis Cm entarza P ow ązkow skiego  pod W arszaw ą, 
i r  w u e i P i ł ł  z d r n k n  i nheimuie życiorysy: Szy-zeszyt IX, wyszedł z druku i obejmuje życiorysy . 

m ona B ielskiego  Pijara (dok:); X. Pom orzkanta  Pijara, 
Ig '.Zaborowskiego i Teodora W agzPijarów ; Stel: i Kacpra 
Bem ów , Karola Kovwellct, A. i .  Zubelew icza  P ro iesora, 
Sta: L ise w sk ie g o , J. G rendyszyńskiego, F. Rentkow- 
skiego , Adryana K rzyżan ow skie go, I'* ra n cera , A. bo- 
łońskiego, Ludwiki z Szopenów Jędrzejew tczow ey, L. 
A. D m uszew skiego. W  zeszycie tym  rozpoczynają się 
życiorysy spoczywających w katakumbach Pow ązkow ­
s k i c h X. Kajetana Kam iiiskiego Pijara, z obszernym 
w przypisach wspomnieniem K. B rodzińskiego. D o łą-
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czonych jest 6 rycin: 1) Karta tytułow a do2go tom u; 2) 
Pom nik grobowy X. Dembka; 3) Ambona na cmentarzu; 
4) Grób Adryana Krzyżanowskiego-, 5) Grobowiec Zy­
gm unta Korzeniowskiego; 6) Pomnik dla A. Malcze- 
skiego  Autora Maryi• Prenum erata na 12 zeszytów, rs. 
12, za pocztową przesyłkę od całego dzieła k. 00. g ł ó ­
wny kantor prenum eraty w xięgarni G. Senneiualda i 
w  mieszkaniu Wydawcy przy uh  Miodowej Nr 487, oraz 
we wszystkich znaczniejszych xięgarniacłn

Ju tro , zaćmienie X ieiyca  całkowite, widzialne w na­
szych okolicach. Dla W arszaw y, początek zaćmienia o 
godz: 10 m. 45 wieczorem. Środek zaćmienia,_ naza­
ju trz  to jest 14go, o godz: 0 m. 18 z rana. doniec za ­
ćmienia o godz: 1 m. 51 rano, dnia 14 b. m. W ielkość 
zaćmienia  12 cali, zatem prawie całkowite. Zaćmienie 
to, przez cały czas trwania swego, widzialne będzie w Lu- 
ropie i  Afryce; początek zaś zaćmienia, tylko w części 
A zji  i Nowej Holandji. _

Z pomiędzy nowości m uzykalnych, oddają wielkie po­
chw ały polonezowi, napisanemu przez M. J. Glinkę, na 
dwie i cztery ręce, a nawet i całą orkiestrę. Polonez ten  
grany był po raz pierwszy przy rozpoczęciu balu d. 27 
Sierpnia (v. s.) w Moskwie, i poświęcony został I m i e n i o -  
\v i NAJJAŚNIEJSZEGO PANA. (P. Gtfnka la t  te m u  kil­
ka, bawił w W arszawie  dosyć długi czas).

Na jarm ark u  tegorocznym jesiennym  na icełnę ^ W r o ­
cławiu, było około 25,000 cent: wełny, z tych tylko 3,000 
sprzedano, chociaż interesa w tego rodzaju produkcie 
dobre przedstawiają nadzieje. P łacono za w ełny r o s y j ­
skie  i polskie  jedno-strzyżowe, w stosunku do rodzaju 
mycia, od 68 do 88 tal: i od 95 do 100 talarów za cent­
nar.

Redakcja Roczników Gospodarstwa Krajowego, za­
wiadamia PP. Prenumeratorów' w Cesarstwie zamieszka­
łych, iż życzący prenum erować pismo jej zechcą oprócz 
przedpłaty rocznej rs. 3 dodatkowo nadsyłać franco rs. 
1, na koszta kopertowania do Expedycji gazet, pocztam- 
luW arszaw skiego  lub do xięgarni R. Friedleina  przy u- 
licy Senatorskiej Nr 460, przy dokładnem  wskazaniu 
miejsca i ostatniej stacji pocztowej przez k tórą Roczniki 
m ają być expedjowane.

Zaszczytnie znany P. Stein , jako Klassyfikator owiec, 
pow rócił niedawno z zagranicy, dokąd udał się w celu 
sprowadzenia jak najpoprawniejszych macior. P. S tein  
nie odbył na próżno podróży swojej, przez osobiste znaw­
stwo, które mu już oddawna przyznanem zostało, zaku­
p ił i sprowadził gromadę najpiękniejszej rassy macior, 
pomiędzy któremi jest wiele w stan ie  kocenia. U siło­
wania P . S tein  w tak ważnej gałęzi przem ysłu gospo­
darstwa krajowego, zwrócą zapewne w dalszym ciągu 
dostojnych Obywateli Ziemskich uwagę, i oceniając te, 
potrzebie swojej miejscowej, pod tym względem uczy­
nić nie zaniedbają. Podana sposobność do korzystania 
z pracy znajomości i nakładu, obojętną być nie może; 
d la teg o  jesteśmy pewni, że P. Stein  z rozprzedaniem 
wyż rzeczonych macior, długo czekać nie będzie. W ia­
domo nam także, że oprócz świeżo sprowadzonych i już 
w spom nionych macior, P. S tem  posiada i tr y k i  gatun­
ku wyborowego, wszelkim w arunkom  odpowiadające­
go. Dla ułatw ienia powtarzamy, że Pan S tein  mie­
szka przy ulicy Miodowej N° 486, w domu W .K ro -  
nenberga.

W  miesiącu Lipcu r. b.. w bryczce Stacji Pocztowej v  
w  Piaskach, znalezione zostały dwa Krzyżyki złote i dwie 
takieżspinkido koszul. W łaściciel po udowodnieniu w ła ­
sności, może odebrać takowe z Urzędu Pocztowego G u- 
bernjalnego w Lublinie.

P . Ludwik Kondratowicz (W ł: Syrokomla), w yjechał 
do Gub: Mińskiej.

Dziś w ogrodzie na Czystem , jak donieśliśmy, loterja. 
obrazów, muzyka wojskowa, a wieczorem illuminacja 
włoska.

Juljan W ołowski Lekarz, zamieszkuje w domu B lum - 
berga, pod Nr 2322 przy ulicy Dzikiej; przyjm uje cho­
rych bezpłatnie od godziny Tej z rana do 8ej, a po po­
łudniu  od 3ej do 5ej.

Wczoraj na otwarcie Sa lonuW ielkiej Alei, w Dolinie 
Szw ajcarskiej, przygrywała muzyka P . Eschert, w obec 
zebranych gości.

Świetne wczoraj było przyjęcie P. Dobrskiego przez 
Publiczność, zapełniającą wszystkie miejsca w Teatrze 
W ielkim . S koro  się ukazał na scenie nasz znakomity a  
ulubiony śpiewak, cały T eatr zatrząsł się hucznemi ok la­
skam i, które d ługo się przeciągnęły. Cieszono się po­
wszechnie, że nasz Artysta powrócony znowu został P u ­
bliczności, która dla niego żywi tak serdeczne w spółczu­
cie. To też Opera Ernani, przedstawioną była w czoraj 
w ybornie. Panna B erini, PP. B u tti  i Miller, przyłożyli 
się także do tego swojemi pięknemi talentam i. O klaski 
były nie ustanne, a po ukończeniu przyw ołani zostali: 
P anna Berini 12-kroć, PP. Dobrski 16-kroć, B u tti  6 -  
kroć i M iller 8kroć.

P. Stanisław  Lesser, Bankier i Obywatel tutejszy, po­
w rócił z Moskwy, i objął już kierunek swego domu han­
dlowego.

D oktor Dworzaczek, przeniósł swe mieszkanie z ul: 
Noicy-Świat. na ul: M arszałkowską  Nr 1385.

Donosimy Czytelniczkom naszym, iż składfabryki wy­
robów jedwabnych, PP. Hermana i Karola Kornfeld, ex y - 
stujący dotychczas przy ulicy Pawiej pod Nr 2352, prze­
niesionym został pod Nr 694 przy ulicy P rzejazd , do 
domu W. Naims kie go, w prost ulicy Długiej.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronom icznym  przy 
ulicy E lektoralnej pod Nrem 930, w domu W. D rege, 
uprzyjemniać będzie chwile szanownym gościom, ulubio­
ny kw artet Pana Szu lc .

M. M endelsburg, Tłomacz pism hebrajskich, obe­
cnie mieszka pod Nr 949, w domu W. Liiwenberga, przy 
ulicy Żabiej.

K urs wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop:
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 83  
kop: 63, wartość kuponu kop: 122/ Q; za lis ty  zastawne• 
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 42 , 
■wartość kuponu kop: 181/,.; za R ossyjską  pożyczkę z r .  
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 101 kop: 50; z r. 1855, 
żądają rs. 102 k. 50, wartość kuponu rs. 2 k. 48I1/ l3.

Anglja. Londyn, 6go Października. —  Podług wia­
domości nadeszłyc h  z A m eryki do Liverpool, porty Me- 
(cykańskie mają bvć zablokowane. Konsulom P ortu ­
galskim  w Nowym- Yorku i Baltimore, Odebrano exe­
quatur. (St: Anz:)

A c s t r j a .  W iedeń, 7go Października. Parostatek 
Elżbieta, o 6ciu działach, mający udać się do portu Nea-
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po litań sk iego , znajduje się jeszcze w porcie "Wenecji, 
•dokąd Arcy-Xięcia M axym iljana  odwiózł, i przed odpły­
nięciem do N eapolu , zawinie jeszcze do T ry e s tu .— 
P . Hiibner, Ambassador A u strjaclii przy Dworze Fran­
cu zów , wyjedzic w tym  tygodniu przez Monachjum  do 
P a ry ż a .  (Schl: Ztg).

D a n ja . Kopenhaga, 6go  P a źd z ie rn ik a .—  Z powo­
du dnia urodzin Króla, ogłaszono dziś mnóstwo nom i­
nacji i nagród.—  Radca Tajny Szambelan Hr: L. Moltke, 
uw olniony został z em eryturą od posady P osła w P a­
r y ż u ,  a w miejsce jego mianowany Baron H olm felt, 
Szam belan i Koniuszy Dworu Królewskiego. (St: An:).

F ra n c ja . P a ry ż , 6 P aźdz:. —  Zapewniają, że Cesarz 
chce upraszać O jca  Sgo, by by ł pośrednikiem w spra­
wie N eapoU łańskiej.—  W ygotowują tu  obecnie projekt 
do prawa o podatkach dodatkowych od niezabudowa­
nych gruntów  w P a ry żu  położonych, a to w celu zm u­
szenia właścicieli do zabudowania się i przestania speku­
low ać na podwyższenie ceny gruntów .—  Cesarz podpi­
sa ł już postanowienie, mocą którego teatra czterech wiel­
kich miast prowincjonalnych mają otrzymać ty tu ł tea­
trów  Cesarskich i znaczną zapomogę ze skarbu .—  Mar­
grabia de M oustier, P oseł Francuzki w Berlin ie , przy­
b y ł do P a ry ż a .—  Donoszą z Lugdunu  o samobójstwie 
pewnego spekulanta giełdowego, który wielkie straty po­
n iósł, i o ucieczce kassjera pewnego domu handlowego 
z sum m ą 80,000 fr: —  Ruch w tunelu  z S t. Irenee do 
Lugdunu, rozpocznie się 10 b. m.; w skutku tego m o­
żna będzie stanąć z P a ry ża  w M a rsy lji  w 19 godzin.—  
(Si: An:).

P a ry ż ,  7 P a źd z: .—  Monitor dzisiejszy donosi, że Ce­
sa rz  przyjm ow ał wczoraj Hr: Benkendorfa. (St:An:).

Zapewniają, że Mocarstwa Zachodnie ograniczą się 
nateraz odwołaniem  swych Posłów  z Neapolu, a dem on­
strację za pom ocą eskadr uskutecznią potem, jeżeli tego 
zajdzie potrzeba. (N. Pr: Z.).

H is z p a n ja . M adryt, 1 P a źd z:. —  P. Morales San E- 
stevan , b. Członek stronnictwa um iarkowanego w Kor- 
tezach i znakomity autor dzieł politycznych, odebrał so­
bie życie dziś z rana dwoma vvystrzałami z pistoletu. G rał 
on  od niejakiego czasu na giełdzie i długi jego wynosiły 
jak  zapewniają 12 miljo: realów.—  Epoca  donosi, iż a- 
resztowano w S aragossie  fałszerzy, którzy puścili w o- 
bieg za 700,000 realów fałszywych obligów pożyczki 
250  miljonowej. (St: An:).

N id er la n d y , / / a g a ,  6go P aźd ziern ik a .—  Xiążę Ora- 
n ji  udał się dziś do Lejdy  dla słuchania dalej kursów  
uniw ersyteckich. (N. Pr: Ztg).

N i e m c y . R a sta d t, 5go P aźd ziern ik a . —  Baw ił tu 
k ilka dni Jen era ł Pruski ». R eizenstein , który odbył 
z wielu Członkam i Związkowej Kommissji wojskowej 
inspekcję ukończonych lub uskutecznianych obecnie 
robó t fortyfikacyjnych. (St: Anz:).

Monachium, 6go P a id zie rn ik a . —  Król i Królowa 
wyjechali dziś po południu  do A ugsburga  dla powita­
nia N a jja ś n ie js z e j  C esa r zo w ej A lex a n d ry  F ed o r ó -  
w n y . (St: Anz:).

N orym berga, 7go  P aździern ika . —  N a jja śn ie js z a  
C esa r zo w a  A lex a n d ra  F ed o rów na  przejeżdżała tędy 
wczoraj, udając się do A ugsbu rga . (St: A.).

Lindau, 5go P aździern ika  Król i Królowa P ru ­
scy  przybyli tu dziś o 6tej z wieczora, a ju tro  udadzą 
się do A u gsburga, dla widzenia się z N a jja śn ie js z ą  
C esa rzo w ą  Alexa n drą  F ed o ró w n ą , poczem wyjadą do 
Monachium. (N. Pr: Zeit:).

P r u sy . B erlin , 8go P aździern ika . —  Xiążę F ryde-  
ry k - W ilhelm  P ruski uda się Igo Listopada do W rocła ­
wia, gdzie obejm uje dowództwo nad l i ty m  pułkiem  
piechoty; w połowie zaś Grudnia wyjedzie do Koblenz, 
a z tamtąd do A nglji. (N. Pr: Ztg).

T u r c ja . Konstantynopol, 29go W rze śn ia .—  Kroki 
nieprzyjacielskie przeciw Czarnogórcom , zostały na 
skutek układów  wstrzym ane.—  Powodem usunięcia się 
Omera Baszy z widowni politycznej, była ta okoliczność, 
że wyższa rada w ojenna zmniejszyła jego sztab, wyzna­
czyła m u tylko 50,000 piastrów płacy miesięcznej, i nie 
pozwoliła mu towarzyszyć Sułtanow i w Piątek do m e­
czetu .—  W ojska E gipskie  opuściły prawie zupełnie 
Konstantynopol^—  Budowa kolei żelaznej do Eufratu, 
została ostatecznie Anglikom  przysądzona. —  R eszyd  
Basza w ypraw ił dla Adm irała Lyons ucztę. —  Z Mekki 
donoszą, że spokojność tam przywróconą została, i że 
pielgrzymi znowu tłum nie przybywają. —  Konsul An­
g ie lsk i w Damaszjtu, który w ziął by ł pod swą opiekę 
starozakonnych, obwinionych przez ludność o chwyta­
nie dzieci, o trzym ał na skutek wstawienia się Poselstwa 
A ngielskiego  w Konstantynopolu, list W ezyra, naka­
zujący W ładzom miejscowym baczyć, bystarozakonni na 
rów ni z innym i poddanymi P o rty  traktowani byli. Kon­
sul A ngielski zakom m unikował to pismo gminie sta- 
rozakonnej Dam asceńskiej. (St: Anz:).

W ł o c h y . Ni zza , 2go P aździern ika . —  N a jja ś n ie j­
sza  C esa rzo w a  Alex a n d ra  F e d o ró w n a  zabawi w Tu­
ryn ie  dwa lub trzy dni i przybędzie tu  15go b. m. Xią- 
żę Eugenjusz Carignan  przyjmować będzie N a jja ś n ie j­
szą  C e s a r z o w ę . (St: Anz:).

Neapol, Igo  P aździern ika .—  Baterje portu przy­
wiedzione zostaną do stanu obronnego. (St: Anz:).

R zym , 2go P aździern ika . —  Xiążę J erzy  Saski 
przyjęty został bardzo łaskawie przez O jca  Sgo, na po­
słuchaniu  prywatnem. (Schl: Zeit:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biedrzycki Tom: Ob: z Bronowie nr 584; X. Bojarski Mik: Pleban 

z Piotrawina nr 2667; Deskur Broni: Oby: z Rudy Talubskiej nr 
2673; Fiszer Konst: Oby: z Zawad nr 476; Jelski Włodz: Ob: z Gro­
dna nr 634; Kozieło Kar: Ob: z W ilna nr 473; Neledow Arkady 
Szamb: Dw: J. C. MOŚCI z Petersburga nr 613.

P r z y j  achali koleją że la zn ą : Bednawski Wtad: Kup: z Paryża nr 
497; Czernik Teodora utrzym: maga: mód z Paryża nr 557; Czcr- 
niewicz Rad: Koleg: z Paryża nr 739; FuchsFran: Kup: z Krakowa 
nr 467; Gambs Gust: Ob: z Paryża nr 634; Kwiatkowski Józ: Kun: 
z Paryża nr 497; Lilpop Stan: fabr: machin rolni: z Paryża nr 1667; 
Lilpop Kar: Aptekarz z Paryża nr 1313; Miesojedow Kata: Żona 
Jene:-Lejt: i Senatora z Paryża nr 414; M o c z u l s k i  Sew: Urzę: z Kra­
kowa nr 500; Mioduuski Józ:Xiądz z Krakowa nr 473; Rolle Kar: 
Poczmajslerz Krakowa nr 586; Rodolif Jan Telegrafista z Berlina nr 
501; Stobl Rudolf Naucz: Muzyki z Krakowa ur 1253.

Dziś’ rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe stopni 9.
Dziś rano wysokość wody na IP iile  stop 1 cali 10.
TEATR WIELKI. Dziś, D w a j Z łodzie je—  Część Opery N a ­

p ó j M iłosny.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P ani Kasztelanowa.— D wóch

A n io łó w  •—  Łobzow ianU .—  Jutro, V e r -V e r t— Pod S trychem .

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wołao drukować. W arszawa 30 Wrześ: (12 Paidzier.) 1856 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.
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